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Ka mi la  Szy mań ska*
Kon cep cja bez ro bo cia rów no wa gi. 
Od nie sie nie do go spo dar ki Pol ski
Stresz cze nie 
Ni niej sza  pra ca  opi su je  kon cep cję  bez ro bo cia  na tu ral ne go,  któ re  jest  jed nym  z naj -
waż niej szych  współ cze śnie  pro ble mów  o róż no rod nych  uwa run ko wa niach  i im pli ka cjach
eko no micz nych,  spo łecz nych  oraz  po li tycz nych.  Au torka  ana li zu je  to  zja wi sko  wraz  z je -
go  przy czy na mi  oraz  od no si  je  do  go spo dar ki  Pol ski.  W czę ści  pierw szej  i dru giej  pra cy
przed sta wio no  ogól ne  za ło że nia  teo rii  bez ro bo cia  na tu ral ne go  i NA IRU.  Trze cia  część
pra cy  po świę co na  jest  ana li zie  bez ro bo cia  rów no wa gi  w pol skiej  go spo dar ce.
Wpro wa dze nie
Zwra cam  się  do  Pa na  Mi ni stra  o pod ję cie  roz po rzą dze nia  do pusz cza ją ce go  krót ko -
trwa łe  za trud nie nie  oby wa te li  Ukra iny  i Bia ło ru si  przy  zbio rze  owo ców  tru ska wek  na  plan -
ta cjach  w po wie cie  ko sza liń skim  (Hau sner,  2007) – na pi sał  w 2002  r.  Sta ro sta  Ko sza liń -
ski  do  Je rze go  Hau sne ra,  ów cze sne go  Mi ni stra  Pra cy  i Po li ty ki  Spo łecz nej.  Do ty czy ło  to
sub re gio nu  za li cza ne go  do  gru py  po wia tów  o bar dzo  wy so kim  po zio mie  bez ro bo cia. 
Ten  frag ment  traf nie  cha rak te ry zu je  stan  bez ro bo cia  na  tam tej szym  ryn ku  pra cy.  „Wi -
nę”  za  pro ble my  au to ra  li stu  po no si  bez ro bo cie  na tu ral ne,  two rzo ne  przez  ak tyw nych  za -
wo do wo,  któ rzy  nie  ak cep tu ją  płac  obec nie  obo wią zu ją cych  na  ryn ku  pra cy. 
1.  Ogól ne  za ło że nia  teo rii  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia
Teo ria  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  zo sta ła  roz wi nię ta  przez  ame ry kań skich  eko no mi -
stów  M. Fried ma na  i E.S.  Phelp sa.  Ukła dem  od nie sie nia  dla  ich  roz wa żań  by ła  kon cep -
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*  Mgr,  dok to rant ka,  In sty tut  Pra cy  i Spraw  So cjal nych  w War sza wie.cja  krzy wej  Phi lip sa,  bę dą ca  gra ficz nym  ob ra zem  wnio sków  z ana liz  sta ty stycz nych  mó -
wią cych,  iż  w go spo dar ce  wy stę pu je  ujem na  za leż ność  po mię dzy  tem pem  wzro stu  płac
no mi nal nych  a sto pą  bez ro bo cia  (por.  wy kres  1). 
Jed nak że  w la tach  70.  XX  wie ku  po ja wi ło  się  zja wi sko  stag fla cji,  po le ga ją ce  na  rów -
no cze snym  wy stą pie niu  wy so kiej  in fla cji  i wy so kie go  bez ro bo cia.  Eks pan sja  łącz ne go
po py tu  pod no szą ca  dy na mi kę  in fla cji  nie  spo wo do wa ła  wów czas  jed no cze snej  re duk cji
bez ro bo cia.  Sła ba  wraż li wość  bez ro bo cia  na  eks pan sję  po py tu  skło ni ła  eko no mi stów
(m.in.  M.  Fried ma na  i E.S. Phelp sa)  do  bliż sze go  przyj rze nia  się  cha rak te ro wi  bez ro bo -
cia  i szu ka nia  przy czyn  stag fla cji  w zmia nie  je go  struk tu ry.
Au to rzy  teo rii  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  sto ją  na  sta no wi sku,  że  w go spo dar ce  wy -
stę pu je  ten den cja  do  usta la nia  się  rów no wa gi  na  ryn ku  pra cy,  przy  czym  rów no wa ga  ta
do pusz cza  ist nie nie  tzw.  bez ro bo cia  na tu ral ne go.  Je go  przy czyn  upa tru ją  w nie do sko na -
ło ści  funk cjo no wa nia  ryn ków  (Bec la,  Cza ja,  Gra bow ska,  Ja ku bow ski,  Joń czy,  2002:  208),
czy li:
•  nie peł nej  in for ma cji  o wol nych  miej scach  pra cy,
•  nie peł nej  in for ma cji  o oso bach  po szu ku ją cych  pra cy  i ich  kwa li fi ka cjach,
•  ogra ni czo nej  mo bil no ści  za so bów  si ły  ro bo czej  wy ni ka ją cej  ze  sto so wa nia  za sił -
ków  dla  bez ro bot nych  i in nych  świad czeń  so cjal no -spo łecz nych,
•  nie do sko na łej  kon ku ren cji  na  ryn ku  pra cy  wy ni ka ją cej  z ist nie nia  usta wo wej  pła -
cy  mi ni mal nej,  umów  zbio ro wych  i dzia łal no ści  związ ków  za wo do wych,
•  wy stę po wa nia  płyn ne go  bez ro bo cia  obej mu ją ce go  oso by  w da nej  chwi li  zmie nia -
ją ce  pra cę  i wcho dzą ce  na  ry nek  pra cy.
M.  Fried man  w swo im  ar ty ku le  z 1968  r.  tak  de fi niu je  na tu ral ną  sto pę  bez ro bo cia:
„jest  to  po ziom,  któ ry  wy ni kał by  z wal ra sow skie go  ukła du  rów nań  rów no wa gi  ogól nej,
pod  wa run kiem  uwzględ nia nia  w nim  ak tu al nych  cech  struk tu ral nych  ryn ków  si ły  ro bo -
czej  i dóbr,  w tym  ich  nie do sko na ło ści,  sto cha stycz nej  zmien no ści  po py tu  i po da ży,  kosz -
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mo bil no ści,  itp.”  (Fried man,  1968: 36).
Al ge bra icz nie  na tu ral ną  sto pę  bez ro bo cia  moż na  zde fi nio wać  ja ko: 
przy czym:
gdzie: OT –  oso by  tra cą ce  pra cę,  OZ –  oso by  znaj du ją ce  pra cę,  L –  za sób  si ły  ro bo czej,
U –  za sób  bez ro bot nych.
Gra ficz nie  bez ro bo cie  na tu ral ne  przed sta wia  wy kres  2. 
W wa run kach  rów no wa gi  na  ryn ku  pra cy  przy  pła cy  Płr0 za gre go wa ny  po pyt  na  pra -
cę (licz  ba osób, ja  ką chcą za  trud  nić pra  co  daw  cy przy róż  nych po  zio  mach płac) – Sr0 jest
rów ny  agre ga to wej  po da ży  pra cy  (licz ba  osób  go to wych  do  pod ję cia  pra cy  przy  róż nych
po zio mach  sta wek  płac  re al nych)  –  punkt  A. Ale na  wet wów  czas nie wszyst  kie oso  by
po szu ku ją ce  pra cy  są  za trud nio ne.  Cha rak te ry stycz ne  dla  dy na micz nej  go spo dar ki  nie do -
pa so wa nia  struk tu ral ne  na  ryn ku  pra cy  nie  od  ra zu  są  li kwi do wa ne.  Na  wy kre sie  2  po ziom
bez ro bo cia  znaj du je  wy raz  w nad wyż ce  licz by  osób  po szu ku ją cych  pra cy  przy  staw ce
Płr0 nad  licz bą osób  ak cep tu ją cych  ofer ty  pra cy  przy  tej  staw ce,  a więc  Sr1 – Sr0(krzy wa
Nz po ka zu je  licz bę  osób  po szu ku ją cych  pra cy  w za leż no ści  od  po zio mu  sta wek  płac  re -
al nych). 
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zna leź li  pra cę.  Szu ka ją  za tem  je dy nie  ci,  któ rzy  chcą  zna leźć  pra cę  płat ną  wy żej,  niż  ak -
tu  al  nie pła  ci się na ryn  ku (Ba  lic  ki, 1996: 135).
Kon cep cja  rów no wa gi  na  ryn ku  pra cy  ba zu je  na  te zie,  iż  w ca łej  go spo dar ce  wszy -
scy  otrzy mu ją  jed na ko wą  pła cę.  Jest  to  teo re tycz ne  uprosz cze nie,  gdyż  w rze czy wi sto ści
pła  ce są róż  ne. Trud  no jest więc mó  wić o rów  no  wa  dze na ryn  ku pra  cy. Po  ja  wia się ona
do pie ro  wte dy,  gdy  po wsta nie  rów no wa ga  na  każ dym  ryn ku  cząst ko wym.  Jest  to  stan
ide al ny,  do  któ re go  go spo dar ka  mo że  zbli żać  się  mniej  lub  bar dziej,  ale  któ re go  w rze -
czy wi sto ści  ni gdy  nie  osią ga. 
2.  Ogól ne  za ło że nia  teo rii  bez ro bo cia  NA IRU
Teo ria  bez ro bo cia  NA IRU  (ang.  Non -ac ce le ra ting  In fla tion  Ra te  of  Unem ploy ment)
zo sta ła  sfor mu ło wa na  w la tach  80.  XX  wie ku  przez  gru pę  eko no mi stów  bry tyj skich,  m.in.
R. La ar da,  S.  Nic kel la  i R.  Jack ma na.  Pod sta wą  do  sfor mu ło wa nia  tej  teo rii  są  spo strze -
że nia,  iż  przy  sto sun ko wo  ni skim  bez ro bo ciu  wy stę pu je  ten den cja  do  na si la nia  się  pro -
ce sów  in fla cyj nych  z po wo du  wzro stu  si ły  prze tar go wej  związ ków  za wo do wych  (w ne -
go cja cjach  pła co wych),  prze ja wia ją cej  się  w rosz cze niach  do ty czą cych  wzro stu  płac  (Jar -
mo ło wicz,  2006:  102).  Gdy  zaś  bez ro bo cie  jest  od po wied nio  wy so kie,  to  dy na mi ka  pro -
ce sów  in fla cyj nych  ule ga  zmniej sze niu  ze  wzglę du  na  ak cep to wa nie  przez  pra cow ni ków
na wet  sto sun ko wo  ni skich  sta wek  płac. Wnio sek  z tych  spo strze żeń  jest  na stę pu ją cy:  ist -
nie je  ta ki  po ziom  bez ro bo cia,  któ ry  nie  wpły wa  na  kształ to wa nie  się  cen  w go spo dar ce
(por. wy  kres 3).
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ze ro.  Ideę  usta la nia  bez ro bo cia  rów no wa gi  NA IRU  przed sta wio no  gra ficz nie  na  wy kre -
sie 4.
Krzy wa  KRPR jest  po zio ma,  po nie waż  wy so kość  moż li wych  do  re ali za cji  płac  re al -
nych  nie  za le ży  od  sto py  bez ro bo cia.  Krzy wa  KPPR0 bie  gnie w dół, gdyż przy za  ło  że  niu
ce te ris  pa ri bus –  wraz  ze  wzro stem  sto py  bez ro bo cia  po stu lo wa ne  pła ce  re al ne  są  co raz
niż sze.  Gdy  po stu lo wa ne  pła ce  re al ne  są  wyż sze  od  płac  wy ni ka ją cych  z re aliów  eko no -
micz nych  (do wol ny  punkt  na  KPPR0 le  żą  cy na le  wo od punk  tu A),  pro ce sy  in fla cyj ne
ule ga ją  na si le niu;  w sy tu acji  od wrot nej  (do wol ny  punkt  na  KPPR0 le żą cy  na  pra wo  od
punk tu  A)  –  osła bie niu.  Na to miast  gdy  go spo dar ka  znaj du je  się  w punk cie  A,  ozna cza ją -
cym  rów ność  płac  po stu lo wa nych  i re ali stycz nych,  in fla cja  sta bi li zu je  się.  Po ziom  bez -
ro bo cia,  któ ry  wy stę pu je  w tej  wła śnie  sy tu acji,  okre śla ny  jest  mia nem  bez ro bo cia  rów -
no wa gi  NA IRU.  Na  wy kre sie  2  jest  to  po ziom  bez ro bo cia  B0. Je  śli na  to  miast przy da  nej
sy tu acji  na  ryn ku  pra cy  na stę pu ją  zmia ny  po wo du ją ce  np.  wzrost  pre sji  pła co wej,  znaj -
du je  to  swo je  od bi cie  w prze su nię ciu  krzy wej  KPPR0 w gó rę  np.  do  po ło że nia  KPPR1. Jak
ła two  za uwa żyć  przy  sta łym  po zio mie  re ali stycz nych  płac  re al nych,  zmia ny  te  skut ku ją
wzro stem  bez ro bo cia  rów no wa gi  NA IRU  do  po zio mu  B1. 
Z teo rii  bez ro bo cia  NA IRU  wy ni ka,  że  ob ni że nie  po zio mu  cen  wy ma ga,  aby  fak -
tycz ne  bez ro bo cie  prze wyż sza ło  po ziom  bez ro bo cia  NA IRU.  Moż na  to  osią gnąć  za  po -
mo cą  po li ty ki  ogra ni cza ją cej  łącz ny  po pyt  na  to wa ry.  Skut ki  ta kiej  po li ty ki  dla  po zio mu
cen  za le żą  jed nak  nie  tyl ko  od  ska li  ogra ni cze nia  łącz ne go  po py tu,  ale  rów nież  od  po zio -
mu  bez ro bo cia  NA IRU.  Ta ka  sa ma  re duk cja  łącz ne go  po py tu  pro wa dzi  do  więk szej  ob -
niż ki  in fla cji  –  gdy  po ziom  bez ro bo cia  NA IRU  jest  niż szy.  Sku tecz ność  po li ty ki  an ty in -
fla cyj nej  za le ży  więc  w du żej  mie rze  od  po zio mu  bez ro bo cia  NA IRU.  Po ja wia  się
w związ  ku z tym py  ta  nie, od cze  go ten po  ziom za  le  ży i w ja  ki spo  sób moż  na go ob  ni  żyć.
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ży od wie  lu czyn  ni  ków (Kwiat  kow  ski, 2002: 153).
Po  pierw sze,  istot ną  ro lę  od gry wa  bie żą ca  sy tu acja  na  ryn ku  pra cy,  któ rą  moż na  okre -
ślić  za  po mo cą  fak tycz nej  sto py  bez ro bo cia.  Przy  wzro ście  sto py  bez ro bo cia  pre sja  na
wzrost plac słab  nie ze wzglę  du na za  ostrze  nie się kon  ku  ren  cji o miej  sca pra  cy, na  to  miast
spa dek  sto py  bez ro bo cia  pro wa dzi  do  bar dziej  wy gó ro wa nych  po stu la tów  pła co wych. 
Po dru  gie, pre  sja na wzrost plac za  le  ży od roz  wią  zań w za  kre  sie za  sił  ków dla bez  ro  -
bot nych.  Cho dzi  tu  w szcze gól no ści  o wa run ki  uzy ska nia  za sił ku,  dłu go ści  okre su  je go
po bie ra nia  oraz  wy so ko ści  za sił ków  w sto sun ku  do  wy na gro dze nia  za  pra cę,  a więc  tzw.
sto pę  kom pen sa cji.  Bar dziej  hoj ny  sys tem  za sił ków  dla  bez ro bot nych  (tj.  wyż sza  sto pa
kom pen sa cji),  ła twiej sze  wa run ki  ich  uzy ska nia  oraz  dłuż szy  okres  po bie ra nia  za sił ków,
ozna cza ją ce  mniej szą  do le gli wość  eko no micz ną  bez ro bo cia  dla  do świad cza ją cych  go  jed -
no stek,  wy wo łu ją  sil niej szą  pre sję  na  wzrost  płac.
Po  trze cie,  wy so kość  zgła sza nych  po stu la tów  pła co wych  za le ży  od  usta wo daw stwa
okre śla ją ce go  sto pień  ochro ny  sto sun ku  pra cy.  Dłu gie  okre sy  wy po wie dze nia  pra cy,
a zwłasz cza  wy so kie  kosz ty  zwol nień  z pra cy  (wy so kie  od pra wy  pie nięż ne  w przy pad ku
zwol nień)  za chę ca ją  do  wy su wa nia  przez  pra cow ni ków  śmiel szych  po stu la tów  pła co -
wych.
Po  czwar te,  istot nym  czyn ni kiem  wpły wa ją cym  na  wy so kość  po stu la tów  pła co wych
jest  si ła  związ ków  za wo do wych  oraz  sto pień  uzwiąz ko wie nia. Wy so ki  sto pień  uzwiąz ko -
wie nia  oraz  sil na  po zy cja  związ ków  za wo do wych  na si la ją  pre sję  pła co wą. 
Waż ną  ro lę  od gry wa  rów nież  po zy cja  „in si de rów”,  tj.  pra cow ni ków  przed się bior -
stwa  ma ją cych  waż ne  dla  nie go  kwa li fi ka cje  i umie jęt no ści  za wo do we  (uzy ska ne  czę sto
w wy ni ku  kosz tow nych  szko leń  za wo do wych  w miej scu  pra cy).  Gdy  kosz ty  za stą pie nia
„in si de rów”  są  wy so kie  (tak  jest  w przy pad ku  wy so kich  kosz tów  przy jęć  do  pra cy,  zwol -
nień z pra  cy oraz szko  leń), to ich po  zy  cja wzra  sta, w re  zul  ta  cie cze  go pre  sja na wzrost
plac mo  że być sil  niej  sza.
Po  pią te,  pre sja  pła co wa  za le ży  od  in ten syw no ści  po szu ki wań  pra cy  przez  bez ro bot -
nych.  Przy  bar dziej  in ten syw nych  po szu ki wa niach  ofer ty  pra cy  są  szyb ciej  po dej mo wa -
ne,  a po nad to  pra cu ją cy  od czu wa ją  sil niej szą  kon ku ren cję  o miej sca  pra cy  ze  stro ny  po -
szu ku ją cych  pra cy,  w wy ni ku  cze go  po stu la ty  pła co we  są  mniej  wy gó ro wa ne.
3.  Bez ro bo cie  rów no wa gi  w Pol sce
Pol ski  ry nek  pra cy  jest  w nie rów no wa dze,  a bez ro bo cie  jest  jed nym  z po waż niej -
szych  pro ble mów  spo łecz no -eko no micz nych.  Po wra ca jąc  do  wy kre su  2  moż na  po wie -
dzieć, że wy  stę  pu  je na nim nad  wyż  ka po  da  ży pra  cy przy staw  ce płac re  al  nych Płr1. Licz  -
ba  osób  chcą cych  pra co wać  i po szu ku ją cych  pra cy  Sr4 prze wyż sza  licz bę  osób,  ja ką  chcą
za trud nić  pra co daw cy  Sr2.Od ci nek  CE wy zna cza  więc  roz miar  bez ro bo cia  w sy tu acji  nie -
rów no wa gi  przy  staw ce  Płr1. 
Bez ro bo cie  w Pol sce  ma  spe cy ficz ny  cha rak ter.  Jest  sto sun ko wo  ma ło  po dat ne  na
bodź ce  ze  stro ny  wzro stu  go spo dar cze go.  W znacz nej  czę ści  są  za  nie  od po wie dzial ne
przy czy ny  struk tu ral ne,  du ży  pro blem  sta no wią  kosz ty  pra cy  i sto su nek  pła cy  mi ni mal nej
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sta no wi  po ziom  wy kształ ce nia  spo łe czeń stwa,  je go  mo bil ność  i emi gra cja  za rob ko wa.
Wg  GUS  sto pa  bez ro bo cia  w stycz niu  2009  r.  wy nio sła  10,5%  i w po rów na niu do
grud nia 2008  wzro sła  o 1  punkt pro cen to wy.  Jed nak  ca ły  czas  jest  niż sza  niż  rok  te mu  –
sty  czeń 2008 r. (11,5%) (por. wy  kres 5).
Licz  ba bez  ro  bot  nych wy  no  si  ła w stycz  niu 2009 r. 1634,00 tys. osób (wzrost o 160,3 tys.
osób, gru  dzień 2008 r. – 1473,8 tys. osób). Głów  ny  mi przy  czy  na  mi te  go wzro  stu by  ły: 
•  se zo no wość  –  re je stro wa ły  się oso by  po wra ca ją ce  do  ewi den cji  po  za koń cze niu
umów  na  czas  okre ślo ny,  m.in.  w bu dow nic twie,  trans por cie  i han dlu;
•  licz na  gru pa  osób  po wró ci ła  do  ewi den cji  po  uczest nic twie  w for mach  ak tyw nych,
któ re  za koń czy ły  się  z koń cem  grud nia  2008  ro ku.
Naj wyż sza  sto pa  bez ro bo cia  w tym  okre sie  utrzy my wa ła  się  w wo je wódz twach:
świę to krzy skim  (12,1%),  pod kar pac kim  (10,3%)  oraz  dol no ślą skim  (10,4%),  naj niż sze
na to miast  w wo je wódz twach:  po mor skim  (5,1%),  ślą skim  (6,5%)  oraz  ma zo wiec kim
(7,2%). 
W Pol sce  od  po cząt ku  lat  90.  XX  wie ku,  po mi mo  okre sów  dy na micz ne go  wzro stu
go spo dar cze go,  ry nek  pra cy  ca ły  czas  znaj do wał  się  w sta nie  zna czą cej  nie rów no wa gi
i cha rak te ry zo wał  się  ni skim  stop niem  ab sorp cji  po da ży  pra cy  (So cha,  Woj cie chow ski,
2004: 4). Przy  czy  na  mi te  go sta  nu w la  tach 1998–2004 by  ły (Ki  jek, 2006: 84):
•  spo wol nie nie  tem pa  wzro stu  go spo dar cze go1,
•  przy śpie sze nie  pro ce sów  re struk tu ry za cyj nych  w go spo dar ce,
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1 W Pol sce  ma my  do  czy nie nia  ze  zja wi skiem  re la tyw nie  ni skiej  ela stycz no ści  za trud nie nia  wo bec
wzro stu  go spo dar cze go.  W la tach  1994–1997  ela stycz ność  ta  ukształ to wa ła  się  na  po zio mie  0,3–0,4.
Ozna  cza to, że wzrost PKB o 1% zwięk  szył licz  bę pra  cu  ją  cych o 0,3%–0,4% (Go  li  mow  ska, 2001: 14).•  wej ście  na  ry nek  wy żu  de mo gra ficz ne go,
•  wdro że nie  re for my  ubez pie czeń  spo łecz nych  i re for my  służ by  zdro wia,
•  wzrost  wy daj no ści  pra cy,
•  nie do sto so wa nie  sy te mu  edu ka cji  do  po trzeb  ryn ku  pra cy,
•  wy ga sa nie  umów  pry wa ty za cyj nych,
•  wy kształ ce nie  się  „kul tu ry  bez ro bo cia”,
•  nie do ro zwój  re gio nów  wschod nich  kra ju,
•  zbyt  ni skie  pla ce  w go spo dar ce.
Sza cun ki  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  dla  Pol ski  nie  są  pro ste.  Wy ni ka  to  z ma łej  do -
stęp no ści  da nych  nie zbęd nych  do  jej  ob li cze nia,  krót kie go  okre su  oraz  spe cy fi ki  sa me go
ryn ku  pra cy  funk cjo nu ją ce go  w wa run kach  trans for ma cyj nych. 
Wba da niach  em pi rycz nych  do ty czą cych  zja wi ska  bez ro bo cia  sto su je  się  róż ne  me to -
dy  o od mien nych  pod sta wach  teo re tycz nych  i for mal nych.  Dla te go  ist nie ją  mię dzy  ni mi
licz ne  roz bież no ści,  co  do  po zio mu  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia.  Wy bór  okre ślo nej  me to -
dy  wa run ku je  wy ni ki,  któ re  nie  za wsze  są  po rów ny wal ne  z in ny mi.  Do  naj czę ściej  wy ko -
rzy sty wa nych  me tod  iden ty fi ka cji  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  w Sztan der ska,  2000:  36).
Wiel kość  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  dla  Pol ski  w la tach  1993–1998  w ze sta wie niu
z bez ro bo ciem  fak tycz nym  przed sta wia  ta be la  1.
Po wyż sze  sza cun ki  okre śla ją  sto pę  na tu ral ną  na  wy so kim  po zio mie,  wa ha ją cą  się  od
9,3% (dla 1998 r.) do 14,9% (w 1993 r.), pod  czas, gdy fak  tycz  na sto  pa bez  ro  bo  cia oscy  -
lu  je mię  dzy 11,3% (1998 r.) i 14,9% (1994 r.). Przy  czy  na  mi tak wy  so  kie  go po  zio  mu bez  -
ro bo cia  na tu ral ne go  w Pol sce  w tam tym  okre sie  by ły: 
•  du ży  udział  w bez ro bo ciu  bez ro bo cia  dłu go trwa łe go  (po zo sta nie  bez  pra cy  po wy -
żej 12 mie  się  cy),
•  wy so ki  na pływ  bez ro bot nych  spo wo do wa nych  ma so wą  li kwi da cją  miejsc  pra cy,
•  ma ła  mo bil ność  na  ryn ku  pra cy,
•  ne ga tyw ne  po sta wy  bez ro bot nych. 
Obec nie  na dal  ma my  w Pol sce  bar dzo  wy so ką  na tu ral ną  sto pę  bez ro bo cia.  Od po -
wie  dzial  ne za tę sy  tu  ację są przede wszyst  kim: 
•  du ża  do stęp ność  świad czeń  spo łecz nych, 
•  ła twość  okre so we go  za trud nie nia  na  czar nym  ryn ku, 
•  nie zgod ność  te ry to rial na  miejsc  pra cy  i bez ro bot nych, 
•  lu ka  kwa li fi ka cyj na  osób  po zo sta ją cych  bez  pra cy. 
Wy mie nio ne  po wo dy  wy win do wa nia  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  na  tak  wy so ki  po -
ziom są bar  dzo trud  no usu  wal  ne i na pew  no nie da się ich szyb  ko zli  kwi  do  wać. Jej re  duk  -
cja  wy ma ga  od po wied nich  zmian  czyn ni ków  re al nych.  Szcze gól ne  zna cze nie  w wa run -
kach  pol skich  ma ją  tu taj  ta kie  dzia ła nia,  jak:
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Ta be la  1.  Sza cun ki  na tu ral nej  sto py  bez ro bo cia  w la tach  1993–1998  (w %)
Źró dło:  So cha,  Sztan der ska,  2000:  36.
1993 1994 1995 1996 1997 1998
Bez ro bo cie  fak tycz ne 13,7 14,9 14,6 13,9 12,7 11,3
Bez ro bo cie  na tu ral ne 14,9 14,1 12,4 10,2 9,4 9,3•  pod nie sie nie  wy daj no ści  pra cy, 
•  umiar  w za kre sie  hoj no ści  za sił ków  dla  bez ro bot nych, 
•  ob ni ża nie  kosz tów  zwol nień  z pra cy, 
•  po pra wa  in for ma cji  o ryn ku  pra cy, 
•  bar dziej  sku tecz ne  usłu gi  po śred nic twa  pra cy, 
•  wzrost  in ten syw no ści  po szu ki wań  pra cy, 
•  ogra ni cza nie  bez ro bo cia  dłu go okre so we go, 
•  lep sze  do pa so wa nie  sys te mu  edu ka cji  i szko leń  za wo do wych  do  wy ma gań  ryn ku
pra cy,
•  po pra wa  mo bil no ści  si ły  ro bo czej, 
•  od po wied nie  ad re so wa nie  ak tyw nych  pro gra mów  ryn ku  pra cy, 
•  po pra wa  ela stycz no ści  ryn ku  pra cy.
Ko rzyst na  dla  go spo dar ki  jest  sto pa  bez ro bo cia  na tu ral ne go  na  po zio mie  3–5%.  Ta -
ki  po ziom  po ma ga  bo wiem  w zna le zie niu  pra cow ni ków  w krót kim  okre sie  cza su.  Z naj -
now szych  da nych  GUS  wy ni ka,  że  sto pa  bez ro bo cia  spa dła  po ni żej  4%  aż  w czte rech
pol skich  mia stach:  So po cie,  War sza wie,  Po zna niu  i Gdy ni.  Oce nia  się,  że  w tych  mia -
stach  wy stę pu je  bez ro bo cie  na tu ral ne.
Za koń cze nie
Po  ziom bez  ro  bo  cia NA  IRU w Pol  sce w la  tach 1998–2005 był niż  szy od sto  py bez  -
ro bo cia  re je stro wa ne go,  co  po wo do wa ło  pre sję  na  ob ni że nie  in fla cji. Wma ju  2003  r.  sto -
pa  NA IRU  zrów na ła  się  ze  sto pą  bez ro bo cia  re je stro wa ne go,  co  zbie gło  się  w cza sie
z bar  dzo ni  ską (0,3% w ma  ju 2003 r.) i sta  bil  ną in  fla  cją, któ  ra do mar  ca 2004 r. nie prze  -
kro czy ła  2%.  In te re su ją ca  sy tu acja  mia ła  miej sce  w kwiet niu  2004  r.,  kie dy  sto pa  NA IRU
prze kro czy ła  sto pę  bez ro bo cia  re je stro wa ne go.  Na stą pił  wów czas  wzrost  in fla cji  do  po -
nad 4,5%, co jest zgod  nie z teo  rią (Ower  czuk, Śpie  wa  now  ski, 2005).
Ostat nie  trzy  la ta  do pro wa dzi ły  do  zmian  na  ryn ku  pra cy  w Pol sce.  Ich  przy czy na mi
by ły  na stę pu ją ce  de ter mi nan ty:
•  sil ny  wzrost  go spo dar czy,
•  wstą pie nie  do  Unii  Eu ro pej skiej,
•  ma so wa  emi gra cja,
•  otwar cie  na sze go  ryn ku  na  pra cow ni ków  spo za  Pol ski.
W 2009  ro ku,  z po wo du  spo wol nie nia  go spo dar cze go,  spo dzie wa ny  jest  wzrost  bez -
ro bo cia.  Jak  sza cu ją  ana li ty cy  oraz  Mi ni ster stwo  Pra cy  i Po li ty ki  Spo łecz nej,  w 2009  r.
sto pa  bez ro bo cia  osią gnie  mak sy mal nie  12%,  co  ozna cza,  że  przy  obec nym  za trud nie niu
w go  spo  dar  ce wy  no  szą  cym ok. 16 mln osób, pra  cę stra  ci do 300 tys. z nich. Mi  mo te  go
pol scy  przed się bior cy  po zo sta ją  w gru pie  tych  wy ka zu ją cych  się  naj więk szym  opty mi -
zmem  co  do  zwięk sza nia  za trud nie nia  spo śród  przed się bior ców  ze  wszyst kich  ba da nych
kra jów.
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Sum ma ry
The article deals with the problem of balanced unemployment in relation to the Polish
economy. This issue with its variety considerations and economic, social and political
implications is today one of the most important matter. Author analyses this problem
together with its reasons and refer it to the Polish economy. In first and second part of the
text there are presented basic assumptions of natural unemployment theory and
Non-Accelerating Inflation Rate of Unemployment. Third part is an analysis of balanced
unemployment in the Polish economy.
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